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Co nowego w Ameryce?
W e jśc ie  zam knięte! 

m ie js c !
A m eryka zam knęła sw o je  w ro ­

ta d la  tych , k tórzy  ch c ie lib y  zna- 
leść w  n ie j p racę . Zam knięty  
został dostęp  do p ły n ą ceg o  u li­
cam i złota, do w sp a n ia ły ch  in te ­
resów , do ba jk ow ych  zarobków .

E M IG R A C JA  —  S T O P !...
E m ig ra cja  ao A m eryk i p rze ­

sta ła  istn ieć  T y lk o  w w yją tk o ­
w ych  w ypadk ach  —  ja k  np. w  c e ­
la ch  tu rysty czn ych , m ożna otrzy ­
m ać p raw o dostan ia  się  do k ra i­
ny  dola ra , przedtem  o czy w iśc ie  
trzeba  u sieb ie  w  k ra ju , w  am ba­
sadzie am erykań sk iej w yp e łn ić  
w ie lk ą  kartę i o d p o w ie d z ie ć  na 
n a stę p u ją ce  pytan ia : czy  je s te ś  
katolik iem , an arch istą , p o liga - 
m io tą ?  I czy  ma się za m iar pod ­
k op a ć  is tn ien ie  o b ecn eg o  rządu 
w Stanach  Z jed n oc  oonych. Po 
za ła tw ien iu  tego  cerem on ja łu  i, 
o c zy w iś c ie , je ś li  s ię  m a d ość  
p ien ięd zy , m ożna w sią ść  na j e ­
den  z  lu k su sow y ch  ok rętów , któ­
r y  p op rzez  szaro -b lęk itn e  w od y  
A tlan tyku  zaw iezie  nas do S ta­
nów Z je d n o czo n y ch .

W SZY ST K O  D L A  K O B IE T Y
N a  o k rę c ie  rozm a w ia  Się o  

A m eryce . Ja dącym  y^n k erom  za­
da je  się n atrętn e  p y ta n ia :

— Czy to  praw da, że  w szystk ie  
A m erykanki są  w am pam i ? Czy 
to p raw da, że  w & zjstk ie są cza ­
r u ją c e ?

Y an kee od p ow ia d a  p ota k u ją co . 
N a tu ra ln ie , k ob ie ty  am irykań- 
-dae są  cza ru ją ce  i  o d g ry w a ją  
bardzo t fa iu ą  ro lę  w  ży ciu  A m e­
ryki P rzed ew szystk iem  70 p ro ­
cen t b og actw  Stan ów  Z je d n o cz o ­
n y ch  n a leży  do k obiet. Są to 
m ilion erk i. W śró d  n ich  w ię ­
k szo ść  m atron  o d  50 d o  60 lat. 
I te  k ob iety  rep rezen tu ją  w la  
śp ię  f in a n se  A m eryk i.

A le  to n ie  w szystk o. W  E u ro ­
pie koDieta je s t  za zw y cza j o sz ­
czędna i pow strzym u je  męża. od 
rozrzu tn ości. W  A m e ry ce  —  
w rę cz  o d w ro tn ie : k ob ieta  je s t
am bitna , p o tra fi a o p in g o w a ć  
sw eg o  m ałżonka, p o tra fi w p ły ­
nąć na n iego , a b y  za ra b ia ł ja k - 
n a jw ie c e j. aby  się w y b ija ł, aby  
p o tra fił zd ob yć  ty le  p ien iędzy , 
a b y  m ożna b y ło  c o ra z  bard zie j 
pod w y ższa ć  stoDę ży cio w ą .

W re szc ie  okręt, zb liża  się  do 
w yb rzeży  A m eryk i. S y g n a lizu je  
to  og rom n a  ilo ś ć  ra d jod ep csz , 
ja k ie  o trzy m u ją  pa sa żerow ie . Są 
to  p ozd row ien ia  z lądu , zapew ­
n ien ia  z lądu , za pew n ien ia , te  
a u to  o cze k u je  w  p o rc ie  i td.

Statek w je żd ża  a o  portu . Na 
p rzy b y w a ją cy ch  o cze k u ją  tłum y, 
s ły ch a ć  n aw oływ a n ia  i p o w ita ­
n ia  w  24-ch język ach .

H O T E L
T era z  n ie  p o zo s ta je  n ic  inne-

W y p ra w a  w  Krainę o p ty m izm u
N iem a go , ja k  ty lk o  p o je ch a ć  do h ote lu . 

W  hotelu  istn e  p iek ło . W  h allu  
tłum y lu dzi, ok rzyk i, n aw oły w a­
nia W szy scy  się sp ieszą  N a  je -  
d y r y  w oln y  p o k ó j, je s t  20-tu  
kan dydatów . A le  to  n ic . Za 
ch w ilę  bed zie  w ię ce j w o ln ych  p o ­
koi, g d yż  c ią g le  uą p rze cie ż  w y ­
jazdy . P rze c ię tn ie  w y je żd ża  i 
p rzy je żd ża  300 osób , p rzvczem  
przew ażn ie  n ik t n ie  po®a?+a je  
d łużej n iż  dzień , lu b  d w a , g d y ż  
Każdy śpieszy się , pędzi d a lo j 
za ła tw ia ć  in teresy . P u b liczn o ść  
n a jróżn ie jsza , T u ry śc i, fa rm erzy  

K en tu ck y , n iem ieccy  p rzem y­
s ło w cy , ja k a ś  aktorka, ro sy jsk i 
ch ór  i t. d- 

K ied y  się  otrzym a w reszcie  
pok ój na d w u d ziestem  k tórem ś 
tam  Dietrze, d op iero  w ted y  d oce ­
nia się  u słu g i, ja k ie  m oże o d d a ­
w ać w inda. Jeździ s ię  n ią  do 
op zołom ien ia . A w iec z jeżd ża  się  
nadół na ob iad , naatępnie w ra ca  
się  na ld -te  p iętro , ab y  h o te lo ­
w ej da K ty logra fce  p od y k tow ać 
list, stam tąd  w ra ca  s ię  na trzy ­
naste, je ś l i  s ię  ch ce  pod d a ć ja ­
kim ś zabiegom  kosm etycraiym .

B o w  h ote lu  m ożna  b y ć  za ­
w sze o Listu żon vm  i  w szystk o  
o trzy m a ć . J e s t  w ięc k w ia c ia rn ia  
i apteka. I  ą ró w n ie ż  tacy dzi­
w ni lu dzie , którzy np za jm u ją  
sie  za n iew ie lk ą  o p ła tą  u d zie la ­
niem  p o r a i ,  ja k i . i  dla k ogo  ku­
p ić  p oda rek  w  A m ery ce . N iebrak  
je s t  też  ch irom a n tów , u rzęd n i­
ka z  b iura p o śre d n ictw a  m ał­
żeństw  i p rzed sta w ic ie la  firm y  
p og rzeb ow e j.

O JC Z Y Z N A  A W A N T U R N IK Ó W  
I D ŻE N T E L M E N Ó W

W  N ew  Y ork u  m ioozka 8 m il- 
jo n o w  ludzi A le  k ogok o lw iek  za­
py tacie  s ię  o  poch od zen ie , p rze ­
w ażn ie  n ie  je s t  rd zen n ym  A m e­
rykan inem . W s ia d a c ie  a o  tak­
sówka —  ok a zu je  się , że  s-_ fe r  
je s t  R os ja n in em , p rzyczem  o czy ­
w iśc ie  n ie  om ieszka  wam  o p o ­
w ied zieć , że je s t  księciem .

Z a d zw on icie  na p o k o jo w ą  —  
je s t  oau ew n o lrlan dką lub 
Czeszk* F ryz  i e r  zy i sp rzed a w cy  
o w o có w  są to  W łooi, * w (

P o r t je -z y  i w ła ś c ic ie le  slar.yj 
ben zyn ow ych  —  M u r z y r ’ W ła ­
śc ic ie le  r e s ta u ra cy j —  F ra n cu z i 
lub W łos i. P rzytem  w szystk iem  
jed n a k . w szy scy  - ci lu dzie  
są b a rd z ie j A m eryk an am i niż 
rdzenn i A m eryk an ie . I  m ożna 
w ierzyć , że je ś l i  ich  przybran a  
o jczy zn a  będ zie  w  n iebezp ie ­
czeń stw ie , to on i ją  w ła śn ie  n a j­
g o rę ce j ob ro n ią . B o  ich  poryw ?

en tu zjastam i. B o w yd a ją  150 O fe r ty  sK ładać n atych m iast-'.
„fliatk-. rod zrn ! P iszc ie  ody na 
cze ść  w a szy ch  d zieci. O trzym a­
c ie  25 ce n tó w  od  w ie r s z a !“  

„M a c y "  (w ie lk i sk lep  w  N ew  
Y o rk u ) u rządzą  w ielką w yp rze ­
d a ż : 30.000 serw etek  tu reck ich , 
1500 kan ark ów  żyw ych . K an ar­
ki w j k sz ta łcon e  są  p rzer m i­
strzów  i p o tra fią  śp iew a ć n a j­
tru d n ie jsze  a r je . W a rto ść  rze ­
czy w is ta  6 d o la rów  —  o k a zy jn ie  
4,5 d o la ra " .

„Dolara za najlepszy oztero- 
wiersz o reinkarnacji".

I w re sz c ie  je s ze w  je d n o  ch a ­
ra k tery sty czn e : K itty , p o w ra ca j.
W szystk o  c i przeba czy łem . Cze­
kam  na d w o rcu . D a lsze  trw a le  
p o ż /c ie  p rzew id z ia n e  n «  rok  c za ­
su. G eorge.

T ak  o b ie cu je  G eorge , am ery­
kański dżen telm en , który zaspa­
k aja  chętn ie  każdy  k aprys ko­
b iety , k tóry  zaw sze zdejm u je ka­
pelusz, ja d ą c  w in d ą , w  k tóre j 
zn a jd u je  się  aam a, G eorge , k tóry  
p o tra fi zb ok sow ać n iew yg od n eg o

p ro ce n t sw y ch  zarobków , bo w o l­
no *m zosta ć  tem  czem  są: 
aw anturn ik am i. B c ż y ją  w  k ra ­
ju , gd zie  tow a rzy stw a  fila n tro ­
p ijn e  u rzą d za ją  bankiety we 
w n ątrz statuy W o ln o śc i, w k ra­
ju , gdzie  g a n g sterzy  g rzeb an i są 
w sa rk o fa g a ch , g o d n y ch  F a ra ­
on ów .

N ic  n ie  je s t  dziw n e, n ic  n ie  
je s t  n iezw ykłe. S ch ubert zm arł 
z o s ta w ia ją c  „N ie d o k o ń czo n ą  

S y m fo n ię -'. S k oń czy  się  j ą. O g ła ­
sza się kon ku rs S zczęś liw iec , 
k tóry  zdob ęd zie  n agrodę  i skoń ­
czy  sv m lo n ję , d oczaka się  sw e­
go w sp a n ia łe g o  k on certu .

S U R Ę * ..

Jeet je d n o  tak ie  cudow n e, za­
baw ne s łow o  am ery k a ń sk ie : su ­
r ę !  S łow o  to  śn u e je  się, je s t  bez­
trosk ie , je s t  od p o w ie d z ią  na 
w szystko T o  M owo, k tóre  ch a ­
ra k teryzu je  A m eryk an in a .

D la  d op e łn ien ia  obrazu , w a rto  
je szcze  p rzy to cz y ć  n iektóre o g ło ­
sz e n ia : „M ło d y  cz łow iek  la t  25,

Olim piada Z im o w a

Członkowie rządu niemi eckiego z kanilerzent Hitlerem na czele 
podczas otwarcia Olimpjady Zimowej w Ganuiach-Partenkirchen.

przed: i (b iorczy , szuka p ra cy , ryw a la

N ie zn an a rasa lu d zk a
I'czy zaledwie 200.000 przedsfcawtoel.

E ksD edycja  a u stra lijsk a , k tó  O tóż  ek sp ed y c ja  d ok on ała  n ie­
zm iern ie  c iek a w ego  o d k  '*cia n o­
w e j ra sy  lu d zk ie j. .

r e j k ierow n ik iem  je e t  słyn ny 
u czon y H ide, w y ru szy ła  n ied a ­
w n o  d !a  zbadan ia  p ó łr o c n o -  
w sch od n ich  re jo n ó w  P ap u a zji.

Telewizja w lotnictwie
L ą d o w a n i e  w e  m g l e — b e z  tr u d n o ś c i

ra to r ju m  k ra jo w e  dla dośw ia d ­
czeń  fizy k a ln y ch  p o d ję ło  m ian o­
w ic ie  d ośw ia d czen ia  z te lew izo ­
ram i, k tóre  m a ją  u k azyw ać p T c - 
tom  ob ra z  m ie js co w o śc i, gdzie  
a e ro p 'a n  m ialn y  lą d ow a ć. P o n .e - 
w aż d ośw ia d czen ia  te  są  k oszto­
w ne, p rzysz ło  z pom ocą  fin a n so ­
w ą k ró lew sk ie  m in is terstw o  lo t ­
n ictw a .

Aby p ilo t  m ó g ł o trzy m a ć  do­
k ładne od b icie  m ie jsca  lą d ow a­
nia, n a  rozm a itych  lo tn isk ach  
i w  n iek tórych  m ie js co w o śc ia ch  
będ ą  u sta w ion e  n ow e ty p y  te le ­
w izorów . Z adan iem  ich  będ zie  po 
uprzedm enr sygn a lizow a ł:! i  sko-
munilwwiŁTiia oię 75 p ilo tem  zn a j-
du ją cegd  się  we m g le  aerop lanu , 
ukazanie m u obrazu  m ie isca , na 
k tórem  zam ierza lą d ow a ć. M a się 
to  o d b y w a ć  w  ten  sp osób , że na 
ekranie, zn a jd u ją cy m  Się przed  
siedzen iem  n ilota . ukaże się  o d ­
b ic ie  g e o g ra fic zn e  lą d ow isk a  Je ­
d n ocześn ie  zaś na ek ran ie  ukaże 
się  ja sn y  pu nkcik , k tóry  o k reś la ć  
będzie dok ładn ie  połc żenie aero ­
p lanu  nad ziem ią. W y sta rczy  te­
raz, aby  p ilo t  rzu c ił ok iem  na

a tm osfera  ży cia  czyn n ego . te n Pierw« y  m  1 1 1 •»"» *  .^ a rsza w ,. padłw j .o k o śc io m ie rz  t oo tra fi ze
w ra«zej kolekturze ś c is ło ś c ią  o k re ś lić  k ażd ora zow e

A p raty  lo tn icze  u łe g a ją  co ra z  
więks zj*m u dosk on alen iom , dzię ­
k i k tórym  k om u n ik acja  p ow ie ­
trzn a  s ta je  się  tak p ew n a  i d og o ­
dna, ja k  jazda  s leep in giem . Jak 
d o ty ch cza s  aerop lan om  g ro z i je ­
dno ty lk o  n iebezp ieczeń stw o , k tó ­
re n ie d a ło  s ię  u su n ą ć : m gła .
Z tem  z ja w isk iem  prz- rod y  w n i­
ka je s t  n arazie  n ie ró w n a  i 
w szystk ie  zd ob y cze  w iedzy * 
tech n ik i n ie  w y s ta rcza ją  do 
i tech n ik i n ie  w y s ta rcza ją  do 
u su n ięcia  te j p rzeszk od y  w  ko­
m u n ik a c ji p ow ie trzn e j.

O sta tn io  zabran o s ię  jed n a k  
w  A n g lji do  ek sperym en tów , k tó ­
re  m ają  przyn ieść  r<wwiuK»nie 

' na zu nełn ie  in n e j drodze. Labo*

M M

t &  J w H

aparatu  nad p ow iscz -
klim at optym izm u  i p ra cy . .  . .  .  ,  .  m . -----------

u u r ł i  *  p o w i „ d » n « .  f a ń U O T  J . H o r O d y ł k a i S U ł r f  * * " '"
A m  p ik a n i e  n ie  ro o ią  n ic  tak, W » r . n w » ,  S e n  s t o r s K a  3 ?  ch m ą  ziem i.
jak  w szy scy  inni lu d zie . T o  p ra - _  . . r  *  . ,Ł . e  E k spc-r  m en ty  te  p row a dzon e
w d a  bo lu dzie  w  A m e ry ce  ąą ,m iei5t ' V  Wto297 °  wro me są e n erg iczn ie  j  fa c h o w c y  ob ie ­

cu ją  sob ie  w ie le  po zastosow an iu  
n ow eg o  w ynalazku , k tóry  zape­
w ni b ezp ieczeń stw o  p rzy  lotach  
i p rzy  lądow an iu  w e m gle, gdzie  
go iem  okiem  nie d o jrz y  n ic  z apa­
ratu , u n oszącego  się  w  pow ietrzu . 
P rzy  szyb k ości p os tęp ow  i u do­
sk on a leń  w  te ch n ice  lo tn icze j 
m ożna się  sp od z iew ać, iż  mgła. 
p rzestan ie  b y ć  w k rótce  w rog iem

Jak  się  ok azu je , je s t  t o  ca ły  
szereg  p lem ion , k tóre  w  o g ó ln e j 
sum ie lic zą  20O.O00 ludzi.' Zam ie­
szk u ją  on e  żyzn ą  dolinę, o t o :z o -  
ną w js o k icm i góra m i. Jak  stw ier ­
dzili u czen i, cz łon k ow ie  ty ch  p le ­
m ion  nie n ależą w  żadnym  razie 
do p ap u asów . Są o n i n iscy  i d ro ­
b n e j bu dow y, a skóra  ich  ma o d ­
c ień  z ło c is ty . P on adto  posiada ją  
ładne, regu la rn e  rysy  i żywe 
p rzyp om in a ją  w izerun ki d a ­
w n y ch  eg ip c ja n , •< —

Trz^Ha przytem. dodać, te  rasa  ts 
pos iad a  dobrze rozw in ię tą  c y w i­
liza c ję , a po la  ich  np. n aw ad n ia ­
ne są w  sp osób  zu pełn ie  o d p o ­
w ia d a ją ce  eu rop e jsk im  system om  
m eljo ra ey jn ym . A le  za to  w s z e l ­
kie n arzędzia , ja k ich  u żyw : jak om u n ik acji p ow ie trzn e j i n ie

będzie  w ię ce j p rzyczy n ą  kuta- J w ykonane sa z kam ien ia  
s t r o f  p rzy  lą dow a n iu  a erop la ­
nów.

— -Wrogowie kata
w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h

Człowiekiem, który nigdy nie na- duj:* sie pod staią opieką policyjną,
rzeka na brak roboty w Stanach 
Zjednoczonych, jest kat, nazwiskiem 
Robert Elhot, wykonawca wyroków 
śmierci, wyaawanycn na terenie No­
w ego Jorku oraz stanów New Jersey, 
Massachussetts, P-insylvanji i Dela­
ware. F.ltiot jest już starszym czło­
wiekiem, przekroczył bowiem tiOkę 
i podczas swojej karjery wypraw.) 
na tamten świat przeszło 200 skaza­
nych. On to także jest tym, ktury 
włącza prąd o sile 2.000 colt, pod­
czas kiedy skazaniec siedzi na krześ­
le elektrycznpm

Kat Stanów Zjednoczonych znaj-

gdyż niejednokrotnie przylądek, ska­
zanych, na których wykonał wyrok, 
grożą mu śmiercią Nigay więc kat 
Elliot nie jest pewien życia, które 
z racji sw ego urzędu odbiera -nnym. 

Po wykonaniu egzekucji na Sacco 
i Vanzettim. poatożono w jego aomu 
bombę, która wybuchła, me raciąc 
jednak nikogo z ludzi. Obecnie Eliot 
zasypywany jest listam' pełnemi po­
gróżek. Orożą mu przyjac.ele Haupt- 
manr.a, którzy twierdzą, że Haupt- 
man jest niewinny i zaoowiadaią 
Elliotowi, aby nie ośmieli* się wyko­
nać wyroku na Hauptmannie. •
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Księżycow e  
interesy

P o w i e ś ć
T ym czasem  D ziu b ie l orzek ł w  m vsli, że tow arzy stw o  Lubystka 

i d y gn itarza  B ied rzy n ieck iego  n udzi g o  n.ezra ern ie  O ba j w yk a ­
za li s ła b ość  g łów , u p ;ja ją c  się szybko. W k rótce  za czę li aiów ie 
od  rze czy  a L ubystek , który  ch c ia ł sie p op isa ć  D ziubielc m  dobrą 

kom ityw ą, za czą ł p ija n tg o  B ied rzy n ieck ieg o  k lep a ć  po tłu ste j 
tw arzy  a naw et zi*obił mu tak zw an ego  ,,za jączk a  ,  ̂ f ig ie l  p o ­
le g a ją c y  na sp łaszczen iu  mu nosa i p o liczk ów , n a c isk a ją c  je  pa l- 
cam l tak, że tw arz  stała  się  pod obn ą  d o  za ję cze g o  pyazczku.

—  O p atrz  ja k i śm lszny  fa c e t !  —  ch ich o ta ł Lubystek po­
c ią g a ją c  D ziubiela  za rękaw

P an  B iedrzyn ieck i z ła god n ia ły  ja k  baranek, p ozw a la ł r 
te ża rc ik i i u śm iech a ł się głupKowato. W  pew n ej ch w ili r r z y -  
w ola l h arm on istę  i b łagał g o  ze Izami w «cz a ch , at« by za gra ł ro ­
m ans cygań sk i. W ted y  D ziubiek w sta ł od  stolika i mimo u siln ych  
n a lpgań kom panów , g orą cych  p róśb  a  n aw et przytrz ; m  w en a 
s iłą  na krześle, p ożeg n a ł się i w yszed ł. N a u licy  o w io n ę ło  g o  
.świeże p ow ietrze , którem  od etch n ą ł z  rozkoszą . N iezu pe łn ie  trze­
źw y  ale św iadom  tego  c o  czyn i, postan ow ił s ię  p rze jś ć  i sk iero ­
w ał kroki do śród m ieścia . P om im o późn ej pory  m c  ch c ia ło  mu

się  w ra ca ć  do dom u, k tóry  g o  m ierz ił Ootatnio, N ieład , k tóry  
u trzym yw ał w  m ieszkan iu  św iad om ie , n ie  pozw  ala jac n ikom u 
sprzątać an i tk n ąć n icze g o , za czyn a ł g o  nużyć, *. n a w et n iepok o ić  
obrazem  ch a osu , zd a n eg o  na je g o  łask ę  i n ie łask ę. P rzedm ioty  
p ię trzą trze  się  aż do su fitu  o  ró żn e j w a r to śc i i p rzyd a tn ośc i p o ­
czy n a ją c  o d  k o le k c ji s tarych  bu tów  a k oń czą c  n a  rozp oczęty m  
ręk op is ie  p. t. „U  ź ró d ła  w ieczn eg o  ż y c ia " , zlaczynały w yw ierać  
na n ie g o  pew ien  w p ły w  tem  d z iw n ie jszy , że w y n ik a ją cy  z zu p e łn e j 
b ie rn o śc i i p od p orzą d k ow a n ia  się je g o  w oli. S tart bu ty , k oszlaw e 
i p ow yk ręca n e  p a trzy ły  otw oram i sw y ch  dziurek  i p rzyw od ziły  r a  
m yśl zb ieg łe  ch w ile  szczęścia , k tóro  D ziu biel u siłow ał d og on ić  
w  ty ch  bu ta ch  i n ie  d o g o n ;ł. S tare gazety  pow iązan e w  roczn ik i 
rep rezen tow a ły  szarą co d z ie n n o ść  sp raw  p o w ta rza ją cy ch  się 
w k ółko a m od ele  p rzeróżn y ch  w yn alazk ów  na k tory ch  op iera ł 
sw ó j byt, p rzera ża ły  go  sw o ją  b ła ch oścą .

Jed yn ie  zaczęte  dzie ło , bod ące  w yn ik iem  d łu g ie j p ra cy  i m o­
zo ln y ch  d ośw ia d czeń  u sp ra w ied liw ia ło  przebyw an ie  w  tym  sm ut­
nymi i>okoju O sta tn io  jed n a k  D ziu b ie l co ra z  rzad zie j zasiada ł nad 
rękop isem  i w y sta rcza ła  mu b y le  ok az ja , ażeb y w y n ieść  się z dom u 
i w róc iw szy  późn o , czę sto  nad ranem , u łoży ć  się na p o łow em  łóżku
i pog rą żyć  się w  sen. Teraiz r z e cz  się  m ia ła  p od ob n ie  i D ziu biel 
szed ł n ie w ied zą c  dokąd g o  n og i zan iosą . Idąc k on tyn u ow a ł sw o je  
rozw ażan ia . N a rogu  p rzystan ą ł i p od n iós ł o cz y  ku n .ebu . F siężyc 
ju ż  zaszedł, ale ale isk rzy ły  się  g w ia zd y  rozw ieszon e  w m ilja rd a ch  
na cza rn e j k opu le , n iby  św ie tln ą  reklam ę kosm osu . D ziu b ie l za­
m yśli! się s to ją c  z zadartą  g łow ą  .

—  H m  —  m ru kn ął —  jeże li to  w szystk o  sk łada  się  na jed en  
atom , to ja k a ś  n iezliczona ilo ś ć  g w n z d , m ieści s ię  w  m oim  o b ca ­
s ie !  L ord  R u th eford  p rzy  p om ocy  d w óch  asysten tów 1, rozb ił ntom 
u dan ych  ek sperym en tach  D ziu biela  R u szy ł z m ie jsca  i d rob ią c

N ie u w a la m , żeb y  teg o  rod za ju  fig le  by ły  od p ow ied n ie  d la  lorda , 
a le tru dn o, sta ło  s ię  —  w estch n ą ł z pob łażan iem . O baw iam  sie  
ty lke —  m ru cza ł d a le j —  żeby kom u ś m e w n adło  dc g łow y  roo- 
b i ja ć  atom u, na który sk łada się  nasz ca ły  k osm os. Byłby to  
s tra sz liw y  katakizm . Z ag łada  s ło ń c  —  /..rotonu i w szystk ich  p la ­
net. N a iw n y  sądziliby  w  o sta tn ie j ch w ili, że to  kara boża i r ik om u  ! 
n ie p rzysz łob y  na m yśl, że to  zw ykłe la b o ra to ry jn e  eK sperym entu 
ja k ie g o ś  fa ce ta  w  ro g o w y ch  ok u larach  w  rod za ju  asysten ta  lorda  
R u th cford a . D a jc ie  sp ok ó j pa n ow ie  —  „d la  w as to  je s t  ig raszk a  
a nam  idzie  o  ż y c ie !"

, Z ap a lił p a p ierosa  i k roczy ł d a ie j, c ią żą c  w  k ierunku jezd n  
N a je d n e j z u lic  za cn w ia ł go  p ięk n y  w idok . M ech a n icy  prziscina^ 
ją cy  szynę tra m w a jow ą , rozs iew a li w sp a n ia le  b lask i. Z im ne se le ­
dyn ow e św ia tło , skakało p o  dom ach , rzu ca ło  s ię  na szczy ty  ko­
śc ie ln e j w ieży i s trze la ło  w  ch m u ry . O n iera ły  mu . s ię  je d v n i«  
czarn e  otw oi-y  ok ien , za k tórem i cza iła  się  c iem n ość . W  tych  
ja m a ch  sp a ło  lu dzie . L eżeli p od  kołdram i, pou k ładan i tak i ow ak, 
pew ni sw o je j rzeczy w istośc i.

—  A  w y sta rczy  p rzy tk n ą ć ten  an aracik  z gazem  p io ru n u ją ­
cym . ażeby  w ra z  r dom am i, pełnem i łóżek, k redensów  i szaf p rze ­
ob ra z ili się  w  inne su b sta n c je  —  pom yśla ł D ziu b ie l i n agle za ja ­
śn ia ła  m u w  w yob ra źn i p os ta ć  n iedaw n ej żon y  U rszu li, p rze cią ­
g a ją ce j się  w  łóżku  rozk oszn ie .

—  Z osta ło  m i je szcze  d ziew ięć  ty s ię cy  z ło tych  —  u św iad o­
m ił sob ie  ze sm utkiem . Co sk łan ia ło  D ziu biela  d o  rozsta n ia  ‘ się 
z żon ą , o  tem  w ied z ia ło  n iew ie le  osób .—  L ekarz, k tóry  rozk ładał 
bezradn ie  ręce  i pan i U rszu la , będ ąca  n iew inn ym  królik  iem w  nie- 
m ałem i kroczkam i, przem ierza ł u lice  aż sam  n iew iedząc ja k  i kiedy 
zn a lazł s ię  w  o g ro d o w e j d z ie ln icy . I tu  zapala ł p ija ck ą  ch ętką  za j­
rzen ia  do okien zo n y
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